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Opinia publiczna w Szwajcarji żywo 
iprzychylnie odnosi się do spraw pol- 
skich, a okazuje się to w najrozmai- 
tszych objawach życia codziennego. 
Propaganda polskiego biura prasowego 
w Rapperswilu, prowadzona w` ostat- 
mich czasach: intensywnie, zdziałała 
przytem bardzo wiele. 


Po okresie wzięcia Warszawy, któ- 
ry zamanifestował się nieprzebraną í- 
lością dłuższych artykułów w  kwestji 
polskiej, należało wzbudzone zaintere- 
sowanie energicznie podtrzymać i zdo- 
być sobie w pewnej chociażby mierze 
B sympatje tutejszej opinii, któ- 
y w chwili decydującej -mogły się 
zaznaczyć pewnym moralnym naciskiem. 
Zamiar ten udał się głównie na te- 
renie Bazylei, miasta niewątpliwie dziś 
majprzychyloiej dla nas  usposobionego 
i interesującego się najwięcej 
polską z pośród miast niemieckiej 
Sżwajcarji. Dowody . tego  uwido- 
czniają się bądź to'w formie `licz- 
nych listów, zwróconych do biura rap- 
perswilskiego z prośbą o informacje i 
literaturę w sprawie polskiej, bądź to 
w niebywałej zupełnie ofiarności na 
rzecz Polaków, o czem poinformowany 
st lepiej Komitet veveyski. Główny 
[fBennik Bazylei, „Basler Nachrichten” 
od pewnego czasu prowadzi w dziale 
telegramów stałą rubrykę p. t: „Das 
Schicksal Polens”. Rzetelną przysługę 
oddał biuru prasowemu redaktor tego 
pisma, dr. A. Oeri, interesujący się 
żywe zarówno obecną sytuacją, jak i 
historją Polski, 


Trudniejszą do poruszenia jest o- 
pinia zuryska, mimo, iż „Neue Zürcher 
Ztg.” w żadnym niemal wypadku go- 
ściny swej komunikatom i artykułom, 
nadesłanym przez polskie biuro pra- 
sowe, nie odmawia. Trzeci wielki 
dziennik szwajcarski berneński „Bund*, 
w sprawie polskiej nie wyszedł dotąd 
z przychylaej zresztą rezerwy. Poza 


tem pojawiają się sporadycznie notatki 


biura rapperswilskiego w pomniejszych 
dziennikach głównych miast Szwajcarji, 
Komunikatami swymi poraszyło biuro 
długi szereg spraw, związanych z po- 
lityką polską. 


*. 


W ciągu ostatnich dwu miesięcy an* 


tagonizm angielsko- niemiecki, który na | ^. 


pierwszy plan się. wysunąj, nie dozwa- 


„ „la kwestii polskiej -zająć. bezpośrednio 


głównego miejsca. Sprawa polską spa+ 
dła do sżeregu drugorzędnych zagad; 


sprawą | 


w 


nień, mimo to była nieraz przypomina: | 


ną, a sposobńość dó tego dały trzyj., h x 
znaczenia, 


wypadki ogólniejszego 
. 


dotyczące Polski. Na pierwszem bez- 
sprzecznie miejscu staje otwarcie 
Wszechnic w Warszawie, Wszystkie 
niemal główne i mniejsze gazety szwaj- 
carskie w obszernych wzmiankach donio- 
sły o otwarciu uniwersytetu i poli- 
techniki w stolicy Polski. „Neue 
Zürch. Ztg.* nawet umieściła długi ar- 
tykuł, w którym przechodzi krótko hi- 
storję 2 poprzednich uniwersytetów 
polskich w Warszawie, 


Drugim wypadkiem, przypominają- 
cym prasie i społeczeństwu szwajcar- 
skiemu Polskę, choć bynajmniej nie ze 
stanowiska politycznego, był naznaczo- 
ny przez Ojca św. na 21 listopada 
„Dzień Polski“ w kościołach. Faktem 
tym zajęła się przedewszystkiem prasa 
katolicka; niemniej i dzienniki bezwy- 
znaniowe, jak „Bund* i „N. Z, Ztg.” 
pomieściły o dniu polskim życzliwe 
notatki, a gazeta _„N, Zdirch. Nachr.* 
poświęciła mu nawet specjalny arty- 


kuł, 


Trzecim wreszcie faktem, który za- 
interesował opinię, to życzliwy Polakom 
artykuł węgierskiego męża stanu hr.;An- 
drassy'ego. Głos ten wywołał” na łamach 
prasy szwajcarskiej szereg nadzwy- 
czaj dla nas przychylnych komentarzy. 


M. L. 


RSE 
tra z.StAmarinerTal 
k: WY (622m) Ufrholz 


Waliweller 
bii 


czwojcarja a Polska. Z widowni wydarzeń. 


Noworoczne EN 


cesarskie, 


BERLIN 1 stycznia (B. T. W.). 
Cesarz wydał na Nowy Rok orę- 
dzie następującego brzmienia: 


„Do niemieckiego wojska, ma- 
rynarki i wojsk kolonialnych. Kam- 
raci! Rok ciężkich zmagań minął. 
Wszędzie, gdzie tylko  nieprzyja- 
ciel przeważnemi siłami zaatako- 
wał nasze linie, ataki rozbiły się 
o naszą waleczność. Gdzie tylko 
was do walki posłałem, zwycię- 
stwo z chwałą odnieśliście, "Z 
wdzięcznością wspominamy dzi- 
siaj przedewszystkiem tych wszyst- 
kich, którzy krew dali za 
swych ukochanych w ojczyźnie i 
za niezatartą sławę ojczyzny. Co 
oni rozpoczęli z pomocą Bożą, 
dokończymy. Jeszcze wyciągają 
wrogowie z zachodu i wschodu, 
północy i południa w  bezsilnej 
wściekłości ręce po to wszystko, 
co nam życie cennem czyni. Na- 
dzieję pokonania nas w uczciwej 
walce oddawna stracili. Liczą je- 
dynie na przewagę liczebną, na 

wygłodzenie całego ludu i budują 
sweżnadzieje na działaniu kłamli- 


| udadzą się. O ducha i wolę, któ- 
re armię i całą ojczyznę niewzru- 
szenie łączą, rozb'ją się nadzieje, 
o ducha dopełnienia obowiązku 
wobec ojczyzny aż do ostatniego 
tchnienia i wolę awarie uea- 
Wstępujemy tak w Rok Nowy 
Naprzód z Bogiem ku oreina oj- 
czyzny i za wielkość Niemiec! 


Kwatera główna, 31 grudnia 1915. 
WILHELM". 


Nadto wystosował cesarz do 
szefa sztabu generalnego von Fal- 
kenhayna pismo odręczne, w któ- 
rem podnosi zasługi sztabu około 
odniesionych w roku zeszłym zwy- 
cięstw i wyraża szefowi sztabu 
swoje cesarskie uznanie „R SBB 
kowanie. 


Na Wschodzie. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW.). Z głównej 
kwatery donoszą d. 3 stycznia. 
„Rosjanię wykonywali: w dal- 


szym ciągu bez powodzenia tak 
samo, jak w dniach poprzednich 


wej i podejścia pełnej kampanii | wycieczki swych patroli i zwi 


wobec świata. 


„_ HarimannswęjlericpfO5óm. 
Roszberg(tstn)!  Molkenrśinitt? 


Ale planytich nie | łów strzeleckich“, 
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komendant X korpusu armji niemiec- 
kiej, niedawno zmarły, 


Komunikat austrjacki. 


WIEDEN. (BTW.). Urzędowo do- 
noszą dnia 2 stycznia: 

„Nieprzyjaciel powstrzymał obec 
nie ofensywę swoją przeciwko iron- 
towi bessarabskiemu armii Pflanze- 
ra-Baltina. 

Po dwukrotnych próbach, jaź w 
noc noworoczną i podobnie przed 
południem dnia następnego  wtar- 
gnięcia do pozycji naszych, nieprzy- 
jaciel o g. 1 po południu poprowa- 
dził na nowo silny atak przeciwko 
fortyfikacjom koło Toporańca. Nasi 
bohaterscy. obrońcy odrzucili go w 
walce ręcznej. W dwie godziny póź- 
niej w równym odstępie natarło 6 
pułków rosyjskich, które w większej 
części -zostały powtórnie odparte. 
Tylko na jednym odc.nku bataljono- 
wym walka nieskończona. Straty 
przeciwnika są niesłychanie wielkie. 

Również na froncie Strypy, na 
północny wschód od Buczacza nie- 

zyjaciel atakował rano w. Nowy 
ok. Atak nie powiódł się podobnie 


jak i atak rosyjski na okopy na 


północny wschód od Burkanowa. 
Liczba wziętych w ciągu tygodnia 

w Galicji Wschodniej jeńców prze- 

Kkracza 3,000. 


Na południe od Dubna i koło: 


Berestian w okręgu Kormina odpar- 
to słabe oddziały nieprzyjacielskie”, 


Na Zachodzie. 


Komunikat niemiecki. 

BERLIN (BTW.). Z:głównej kwa- 
tery. donoszą, dnia 3 stycznia: 

_„Wysadzono wielką minę na północ 
od drogi Labassće Bethune, Wybuch 


Na warcie. 


(Obrazek wojenny). 


L 


Sześćdziesiąty dziewiąty pułk w 
hrabstwie Victoria otrzymał z Ottawy 
rozkaz werbowania ochotników do służ- 
by wewnątrz kraju i za granicą. 

Stało się to 5 sierpnia w najcudniej- 
szą pogodę. Stary John Smiller kosił 
pod ten czas siano, a właściwie wyrę- 
czał go w tem młody Bill Smiler, sie- 
rota po jego bracie. 

Bill miał dziewiętnaście lat i był 
dzielnym parobkiem, któremu każdy 
gospodarz z zamkniętemi oczami byłby 
dał „pełae utrzymanie” i trzydzieści 
dolarów na miesiąc; ale ponieważ sta- 
ry John uważał się w tym wypadku 
bardziej za stryja i opiekuna sieroty, 
niż za gospodarza, przeto Bill nigdy 
nawet dolara nie oglądał, a co się ty- 
czy „pełnego utrzymania”, to często 
śęsto dużo brakło do tej pełności, 

Szóstego sierpnia Bill pracował od 
pół do piątej zrana do ósmej wieczo- 
rem, zacząwszy od wydojenia krów, a 


potem już bez wytchnienia kosząc, 
grabiąc, ściągając siano w stóg aż do 
wieczerzy, którą zjadł pospiesznie i 


KUR 
odniósł wielki suces. Zasypano rowy 
bojowe i ochronne nieprzyjaciela, jako 
też rów komunikacyjny. Reszta żyją- 
cych z załogi, którą usiłowała ocalić 
się, próbowała ucieczki, została wzięta 
w ogień karabinowy. Napad armatni 
wykonany obok na szerokim froncie 
był niespodziewanym dla załóg rowów 
strzeleckich, które szukały częściowo 
w ucieczce ocalenia. 

Na reszcie frontu wydarzeń weż- 
niejszych nie było. 

Podczas bombardowania Lutterba- 
chu w Alzacji przez Francuzów zabito 
przy wyjściu z kościoła w Nowy -Rok 
młode dziewczę, kobietę i troje dzieci 
raniono”. 


wybuch na pancerniku. 


KILONIA, (BTW). Do „Koeln. 
Zeit” donoszą z nad granicy fran- 
cuskiej: Wczoraj zatonął w Havre an- 
gielski opancerzony krążownik „Na- 


tal“ z powodu wybuchu wewnątrz, 


Z załogi ocalono 400' ludzi. „Natal 
został wybudowany w r, 1905, miał 
13 ke ton pojemności i 740 ludzi za- 
łogi. 


Na Południu. 


K omunikat niemiecki. 

BERLIN. (BTW,). Z głównej kwa- 
tery donoszą dnia 2 stycznia: 

„Nie zaszło nic nowego“. 


Komunikaty austrjackie. 
WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do- 


noszą dnia 2 stycznia : 
„Na pograniczu włoskiem nic nowego”, 
LJ 
WIEDEŃ. (BTW... 
noszą dnia 2 stycznia : 
„Na Bałkanach żadnych wydarzeń 
szczególnych nie było”, 


Urzędowo do- 


fręsztowanie konsulów 
w Salonikach. 


SOFJA, (BTW). Do „Evening 
News": donoszą z Salonik pod dniem 
30 grudnia: „Genera! Sarrail rozka- 
zał aresztować konsulów państw 
nieprzyjacielskich wraz z persone- 
lem. Wojska angielskie i francus- 
kie otoczyły konsulaty i zaprowa- 
dziły aresztowanych do głównej kwa- 
tery, zkąd ich zawieziono na sta- 
tek wojenny, Generał Sarrzil awia- 
domił o tem władze greckie”, 


znów zabrał się do grabienia. 

Tymczasem John Smiler przekonał 
się, że w domu zabrakło melaso; więc 
Bill wziął dzbanek i powędrował do 
odległego o milę miasteczka. Właśnie 
sklepikarz San Blaine nalewał melas 
do dzbanka, gdy zinęczone oczy Billa 
padły na ogłoszenie, przylepione do 
otwartych drzwi: 


Ochotnicy! 

Ochotnicy potrzebni dla 69 pułku. 
(Hrabstwo Wictoria Rangers.) 
Do służby w kraju. 

Do służby za granicą. 


Zapisywać się można w kancelerji 
kampanii „B* Kelly Creek, Pytać o 
kapitana Kelly, porucznika Carsona lub 
porucznika Jones'a. 

Bill Smiler zwolna odczytał te dzi- 
wne słowa, 

— Czy to będą nowe manewry te- 
go lata, panie Blaine? — zapytał, — 

a mam zawsze ochotę pójść do obo- 
zu, ale stryj mi nie pozwala. 

Pan Blaine zatknął gąsior z mela- 
sem i zbliżył się do Billa. Popatrzył 
chwilę na ogłoszenie, milcząc. 

— Manewry! — wykrzyknął wresz- 
cie. — Zabawka w żołnierzy? Nie, 
Billu, to zupełnie co innegol Słyszałeś 
o wojnie, hę? 

Bill wstrząsnął głową. 

— O jakiej wojnie? — zapytał, — 
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Protest Gręcji. 


ATENY (BTW). Postępowanie iran- 
cuzów z Kkonsulami: niemieckim, 
austrowęgierskim, tureckim i buł. 
$garskim w Salonikach, wywołalo tu- 
taj ogromne oburzenie. Rząd gre- 
cki wy stosował energiczny protest. 


Zakończenie sprawy „Nacony”, 


WASZYNGTON (WAT). Koła u- 
rzędowe oświadczają, że Austro- Wę- 
gy faktycznie ustąpiły wobec wszyst- 

ich życzeń rządu amerykańskiego 
w sprawie „Ancony*. Zerwanie sto- 
sunków jest wobec tego wykluczone. 


Latopienie „Persji“ 


a Stany Zjednoczone. 


LONDYN. í stycznia Biuro Reu- 
tera donosi z Waszyngtonu, że w u- 
rzędowych kołach reierat o zatopie- 
niu parowca „Persja“ na którym zgi- 
nęli 3 amerykanie, przyjęto ze zdzi 
wieniem Nadszedł on w chwili, gdy 
miało nastąpić załatwienie sprawy 
„Ancony”*. 


Skon działacza Wielkopolskiego. 


W dzień Nowego !|Roku! zmarł 
w Poznaniu po krótkich "cierpieniach 
Stefan Chociszewski długoletni redaktor 
„Postępu”, organu wybitnie katolicko- 
asemickiego, 

Ś.p. Stefan Chociszewski urodził 
się w 1857 r. w Czeszewie w pow. 
wągrowieckim. Ojciec jego był nauczy- 
cielem a.ś. p. Stefan, pragnąc iść w 
jego ślady, wstąpił do seminarjum w 
Kcyni. Później za poradą swego star- 
szego brata, zasłużonego pisarza ludo- 
wego, ś. p. Józefa, poświęcił się dru- 
karstwu. -© Następnie objął redakcję 
„Postępu”. 

Zajęcia redakcyjne wypełniały jed- 
nak część tylko jego pracowitego ży- 
wota, Nie było bowiem w Poznaniu 


Towarzystwa społecznego, do którego- - 


by Chociszewski nie należał i gorliwe- 
go nie brał udziału, Był więc aż do 
końca życia prezesem Komitetu wy- 
borczego na miasto Poznań, przez czas 
dłuższy prezesem Towarzystwa mło- 
dych przemysłowców „i wreszcie wice- 
prezesem Towarzystwa dziennikarzy 
i literatów, 

Skon wybitnego działacza i publi- 
cysty odbił się bolesnem echem w sze- 
rokich kołach wielkopolskiego społe- 
czeństwa. r, 


Czy to Chińczycy znowu mordują mi- 
sjonarzy, panie Blaine? 

— Kpisz, czy co? — odparł skle- 
pikarz szorstko? — Czy ty nie czytu- 
jesz gazet, Billu? 

Nie. Stryj zapędza mnie spać, 
gdy tylko skończę robotę, Powiada, że 
szkoda czasu na gazety, 
No, więc ja ci powiem Billu... 
Kapitan Tim Kelly z panem Petersem 
rozdają chłopom czerwone mundury, a 
doktór Martin ogląda ich i mierzy. | 

Przełotny rumieniec okrasił ogorza- 
łe policzki i czoło Billa. 

A stryj potrzebuje jeszcze bisz- 
koptów do wody sodowej — rzekł ja- 
kimś nieswoim głosem. 

Ale sklepikarz nie zauważył tego i 


— 


| wręczył mu żądane biszkopty, 


— Ja dzbanek zostawiam — 
rzekł Bill jeszcze, — Stryj miał wstą- 
pić, to go zabierze, 

I wyszedł ze sklepu z biszkoptami 
pod pachą, 

Folwark starego Johna Smillera le- 
żał na północ od miasteczka, a Kelly- 
Creck o piętnaście mil na południe. 

ill skierował się na połudaie. Ser- 
ce biło mu gwałtownie, w głowie miał 
zamęt. 

— Nigdy jeszcze w obozie nie by- 
łem — m idąc szybko, — Nigdzie 
jeszcze nie byłem. Ale teraz pójdę, 
ehoćby mnie stryj miał zabić, 
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z Wuzndiika. 


— Opuszczenie djecezji. Dotych- 
czasowy proboszcz parafii Skałą ka. 
Musielewicz, za zgodą  Najdostojniej- 
szego Arcypasterza, opuszcza tutejszą 
djecezję i przenosi się do djecezji ku- 


29 


probostwo pod Kaliszem, Ks, Musiele- 


jawsko- kaliskiej, gdzie już Otrzymał | 


wicz przed kilku 
Sosnowcu stanowisko prefekta w tutej- 
szej b. rządowej Szkole Realnej, oraz 
rektora kościołka kolejowego. 

— Ze szkół. Dziś wznowiono lek- 
cje we wszystkich szkołach średnich 
i elemeutarnych (miejskich), 

— Patenty na I tercjał wydawane 
będą przez Magistrat do dnia 15-tego 
stycznia r. b. 

— Biuro Loterji S. W. P. w cu- 
kierni p. Ciechanowskiego czynne jest 
codziennie od godz. 6 m. 15 do 7 m. 
30 wieczorem. 

— Brak mięsa, Wczoraj w wielu 
jatkach nie było mięsa wołowego. Paru 
rzeźników żydów, którzy mieli nader 
szczupły zapas mięsa, żądali aż po 
rubłu za funt. Tiumaczenie się. rzeź- 
ników brakiem bydła na ubój. nie mo- 
że być brane w rachubę, gdyż stale 
nadchodzą do Sosnowca partje zaku- 
pionych w sąsiedztwie Zagłębia krów. 

— Dlaczego tak wielka różnica? 
Według cennika warszawskiej Komisji 

ywnościowej, solone ryby morskie 
sprzedawane są w Warszawie po 28 
kop za funt. Tymczasem u nas w So- 
snowcu za takie same ryby w sklepach 
Komisji Żywnościowej, płaci się 43 k. 
za funt. Różnica ta zbyt raząca, którą 
miarodajne czynniki tutejsze, powinny- 
by wyjaśnić. i 
© — © prąd elektryczny. Wie. 
sób, posiadających gotowe instalacje w 
mieszkaniach, pragnie zaprowadzić o- 
Świetlenie ' elektryczne, Elektrownia 
jednakże dania prądu odmawia, aż do 
czasu zaprowadzenia instalacji, wedlug 
nowych przepisów. 

— Spis sklepów. Rewiry milicji 
miejskiej zajęte są zestawieniem wykazu 
wszystkich sklepów, istniejących w So- 
snowcu i na przedmieściach, 

—'Z rzeźni miejskiej. Wstęp do 
rzeźni miejskiej został dozwolony tylko 
fachowcom, którzy zajmują się szlach- 
towaniem bydła lub trzody. Rzeźnicy 
ci otrzymywać będą z magistratu za 
pewną opłatą miesięczną odpowiednie 
przepustki, 

— Po zakupy. Na dzisiejszy È 
mark w Siewierzu udało się z Sosnow- 
ca po zakupy artykułów spożywczych, 
prócz kupców, sporo osób ze sfery u- 
rzędniczej, 


Pierwsze pięć mil uszedł, prawi 
biegnąc; drugie — trochę wolniej; osta» 
tnie już. z poon trudem. Był spra. 

niony i głodny. ES 

4 rzed samą wioską. Kelly-Creek 
zboczył trochę z gościńca, wynalazł 
źródełko w olszynie, napił się wody, 
zjadł połowę <biszkoptów, poczem legł 


na trawie i zasnął snem kamiennym. 


Obudził się, kiedy słońce było jut 
wysoko. 

Koszary kapitana Kelly, był to dre- 
wbiany budynek, mocno przypominają 
cy stodoły, stojący w samym- środki 
wioski. Wewnątrz było parę izb, prze- 


,znaczonych ma skład mundurów, bro- 
ni, namiotów i kołder dla stu dwudzie- 


stu pięciu ludzi, sień do musztry i kao- 
celarja kapelana, a w tyle, na dziesię- 
cioakrowej przestrzeni rozpięto już tu. 
zin namiotów, Kapitan był zamożnym 
farmerem i handlarzem drzewa, a przy- 
tem gorliwym oficerem milicji. 

Bill Smiler: stał z dziesięć minut 
przy drucianej furtce parkanu, patrząt 
ua białe namioty, na musztrujących się 
żołnierzy i 
mundurach 


bagnetami, 


na straże w czerwonych 


z nasadzonymi na karabiny 
(C d. n.). 


laty zajmował w. 


© 


g 
M- dze dla Stanisławy Białkowskiej. 
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— Nafta staniała, 
dochodząca przed świętami do 80' kop. 
za litr, obecnie spadła do 54 kop. 

— Zamknięcie kawiarni. Za u- 
prawianie przez gości gry hazardowej 
w karty, władze zamknęły kawiarnię 


© przy zbiegu ulic Policyjnej i Modrze- 


-fowskiej. 

— W „Zaciszu” (wejście od ulicy 
iwangrodzkiej) jutro i pojutrze nowy 
program obrazów. Szczegóły w ogło- 
szeniach i programach. 


— Pieniądze do odebrania. W 
biurze H. Reicher i S-ka sądo odebrania pienią- 


-Obwieszczenia urzędowe, 


_ Powołując się na ogłoszenie z dnia 
13 listopada 1915 r. wzywam te osoby, 
które łotografowały się w domach fa- 
miliinych firmv C G. Schó1, S snowi- 
re Sielce, ul. Schenowska Nr. 17/24, a 
których paszporty nie zostały jeszcze 
odebrane, aby stawiły się dnia 7, 8, 
10 i 11 stycznia 19 6 r w Auli gma- 
chu powiatowego rano od godz. 8—12 
i pół i od 3—5 popołudniu. 

Paszporty będą wydawane jak na- 
stępuje: 

w piątek da, 7 stycznia- tym  oso- 
sobom, nazwiska których rozpoczynają 
się literami od A do į; 

w sobotę dn, 8 stycznia literami od 
K do O; 

w poniedziałek dn. 10 stycznia lite- 
rami od P do S$, 

we wtorek dn. 11 stycznia literami 
od T do Z. : 

Przypominam jeszcze raz, że kto nie 
będzie miał paszportu lub kto nosi 
paszport innej osoby, fałszywy lub sfał- 
szowany albo też paszport nieważny, 
karany będzie w mvśl rozporządzenia 

dn. 9 czerwca 1915 roku domem 

arnym do lat 10-ciu lub więzieniem 
do łat 5 siu albo grzywną od 10-ciu do 
6000 marek. 
Sosnowice, dn, 29 grudnia 19i5 r. 
Naczelnik Powiatu 
Biichting 


Mieszkańcom miasta będą rozdawa- 
me bezpłatnie w różnych częściach mia- 
sta place pod sadzenie kartofli oraz 
warzywa. Zainteresowani winni mo- 
źliwie jaknajprędzej zgłaszać się do wy- 
działu P. (policyjnego) w magistracie 
przy ulicy Warszawskiej Nr. 6 na par- 
terze w celu podania wielkości po- 
wierzchni, oraz miejsca żądanego pod 
zasiew placu, i 

Magistrat, 


P ZUS d. 2 stycznia 0:6 r. 


4? z 


Sąd Okręgowy zdołał zauważyć, iż 
mieszkańcy okręgu widocznie nie są o- 
beznani z przepisem $ 91, ust. 2, 
punkt 1 niemieckiego postępowania Cy- 
wilnego. Przepis ten brzmi jak nastę- 
puje: u 
„Powianości i wydatki adwokata tej 
strony, która proces wygrała, mają być 
zawsze zwrócone, koszta podróży a- 
dwokata pozamiejscowegó, t, j. takiego, 
który mieszka po za obrębem miejsco: 
wości, w której znajduje. się Sąd, pro: 


„wadzący sprawę; mają być tylko w tym 


wypadku zwrócone, jeżeli zaangażowa- 


-nie takowego do celowego dociekania 


rawnego albo obrony prawnej było 

oniecznem”, 

W celu zapobieżenia temu, aby te 
y, które chcą być bronione przez 
ieckich adwokatów, nie potrzebo- 

wały płacić kosztów podróży itd, adwo- 

towi, zamieszkałemu w Niemczech, 
nawet w tym wypadku, kiedy proces 
wygrają, został przez Niemiecką admi- 
nistrację cywilną wydelegowany do Bẹ- 
dzina p. adwokat Wienke z Bytomia, 
ra komisarz sprawiedliwości. Jego 

i znajduje się na parterze w gma 


_ chu przy ulicy Koszarów, w którem to 


gmachu również się mieszczą: Sąd O- 
o, Sąd pokoju i Prakuratorja, 


Qasareko- Niemiecki Sąd Okręgowy. 
Prezes Sądu 
; podp. GOEBEL, 
Będzin, dnia 16 grudnia 1915 roku. 
* 


Biura: S Okr b) Sa- 
ba rdg hi sara ae e b) SA 


Cena nafty, | rza Sprawiedliwości, 


KURJER ZAG] 

e) Rejenta Sto- 
kowskiego, =f) Kasy Sądowej, g) Wy- 
działu Hipotecznego, mieszczą się w 
mieszkaniach , oficerskich "dawniejszych 
koszar, 

Publiczność przyjmują: I a) Wydział 
Hipoteczny, b) Kasa Sądowa od godzi- 
ny 9ej do 12-tej. II s) Sekretarjat pro- 
kuratorji, b) Sekretarjat Sądu Pokoju 
od godziny 10 ej do 12-ej. III Sekre- 
tarjat Sądu Okręgowego od godz. 11-ej 
do 12 ej m, 45. 

W niedziele i święta ogólne insty- 
tacje sądowe są dla publiczności zam- 
knięte. Kartki widzeń z więźniami wy- 
daje Sąd Okręgowy w środy. i soboty 
między godziną 11-ą a 12-ą. 

Sędzia Dozorca przy Cesarsko Nie- 
mieckim Sądzie Okręgowym w Będzinie, 

podp. GOEBEL. 
Będzin, 16 grudnia 1915 roku. 
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Z Dąbrow$. 


+ Z teatru amatorskiego. W ubie- 
głą niedzielę w sali obok plebanii koło 
dramatyczno-popularne przy Stow. Ro- 
botn'ków ,Chrześcjańskich odegrało po 
raz dugi „Jasełka góralskie", Sala by 
ła przepełniona. „Jasełka wystawiare 
będą jeszcze raz w daniu -2 lutego (w 
święto M. B Gromoicznej). 
++ Na głodnych. W ubiegłą sobotę i 
niedziele kółko amatorów w sali na ko- 
palni „Fiora” odegrało „Jasełka”; powo- 
dzenie było ogromne. Pokaźny dochód 
z przedstawień przeznaczono na gło- 
dnych. 

+ Kursy buchalteryjne. Dziś we 
wtorek otwarty został drugi semestr na 
kursach buchelteryjnych p. Sikorskiego. 
Zapisy w dalszym ciągu przyjmuje kan- 
tor „Kurjera”, 

+ Termin wykupu patentów prze- 
dłużony został do 15 b. m. 


£ różnych stron. 


O Kursy postępowe. Pisma war- 
szawskie ogłaszają urzędowo: „W Nowym 
1916-ym roku urządzone bedą- w War- 
szawie kursy postępowe z obowią»ko- 
wym w nich udziałem wszystkich 
nauczycieli i nauczycielek szkół miej 
skich i prywatnych. Projektowane- są 
wykłady z dziedziny historji, pedago- 
giki, metodyki, dydaktyki, psychologii, 
logiki i praktyki szkolnej. Oprócz tego 
urządzone będą kursy języków: nie- 
mieckiego, polskiego i żydowskiego 
(b<brajskiego), oraz literatury“. 

= Ognisko publiczne. Onegdai w 
południe przy ul. Okopowej w War- 
s”awie odbyło się uroczyste otwarcie 
dziesiątego z rzędu „Ogniska Pablicz- 
nego”. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
prefekt Antoni Haze, który w sordecz- 
nem przemówieniu dziękował organiza- 
torom za ich trudy i starania poniesio- 
ne około założenia nowego „Ogniska”, 
W dniu otwarcia „Ognisko“ cieszyło 
się już wielką frekwencją kupujących 
smaczne kartofle pieczone po 6 groszy 
funt. Oprócz tego można nabyć kubek 
herbaty z cukrem również za 6 "gro: 
szy. Sam wrzątek wydawany jest bez- 
płatnie, 

o Milicja sanitarna w Warsza- 
wie. Wskutek polecenia władz okupa- 
cyjnych urząd zdrowia > publicznego 
przystępuje do organizacji specjalnej 
milicji sanitarnej do nadzoru nad zdro- 
"wotnością miasta, a głównie do nadzo- 
ru nad dobrocią sprzedawanych w War- 
szawie produktów i walki z rozpowsze- 
chnioną falsyfikacią produktów pierw- 
szej potrzeby. Milicja będzie się skła 
dała z 92 osób. 

-D Roboty publiczne w Warszawie 
przy zorganizowanych przez Komitet 
Obywatelski robotach publicznych obe- 
cnie zajętych jest do 7,000 robotników, 
wśród nich 150 żydów. Robotnicy pra- 
cują kolejao po pół dnia, każdy otrzy- 
mując po 75 kop. dziennie i pół dnia 
roboty). Razem z wynagrodzeniem dla 
nadzorców Komitet wydaje miesięcznie 
na te roboty 150,000 rubli. y 

"DZ Lodzi. Sąd polowy skazał na 
śmierć handlarza Adolfa Niedzielakiego 


z Łodzi za rabunek i fałszowanie waż- 


nych dokumentów; wyrok wykonano 
dnia 18 b. m. Tenże sąd skazał ku- 
charza Feliksa Grzesikowskiego z Będ- 


GŁĘBIA środa dnia 5 stycznia 1916 roku. 
Pra M ÓW +. MARE YOKO 0 e Aaaa A A NC 


kowa za posiadanie broni na 10 lat 
domu poprawczego. Prezydent policji 
wyznaczył taksę na naftę, Kwarta ko- 
sztuje 32 kop. 

(1 Z Lublina. Właścicielom domów 
w Lublinie polecono przedstawić spis 
mężczyzn w wieku lat od 17 do 50, 
zdolnych do roboty, którzy otrzymywać 
będą od 3 do 5 koron dziennie, 

O Z Grodna. Z miasta tego, o któ- 
rem tak dawno nie było żadnej wiado- 
mości, ` pisma warszawskie donoszą: 
„Na przedmieściach są liczne ruiny do- 
mów. Srodek miasta jednak mał» ucier- 
pial. Z ludności, która liczyła przed 
wojną 75000 osób, mnóstwo uciekło do 
Rosji. Zbiegli głównie bogaci. Obecnie 
pozostało 30,000 ludności. Komitet O- 
bywatelski złożony jest z różnych na- 
rodowości. Wprowadzone karty na 
chleb zniesiono po upływie dni 8 u, 
ponieważ chleba jest dosyć. Funt jed- 
nak kosztuje 14 kop. Nie brak też bu- 
łek. Natomiast niema nafty, Wychodzi 
tu trzy razy tygodniowo pismo w ję 
zykach polskim i niemieckim, p. t. 
„Gazeta Grodzieńska” („Grodner Zei- 
tung“). 

O Konierencje. „Neue Wiener Ta- 


geblatt* dowiaduje się z Wiedeńskich ' 


kół poselskich, iż istnieje zamiar zwo- 
łania wspólnych narad politycznych w 
których braliby czynny udział oficjal- 
ni przedstawiciele narodowości austrjac- 
ko-węgierskich :. Polaków, Niemców, 
Czechów, Chorwatów i  Madziarów 
Konferencje mają odbyć się w najbliż- 
szych dniach. ` W tym celu bawią już 
od kilku.dni liczni wybitni przywódcy 
polscy, niemieccy i czescy w Wiedniu, 
w Budapeszcie zaś chorwaccy i ma- 
dziarscy.  Narady potrwałyby przez 
dluższy czas. 

O Nowe monopole w Rosji, We- 
dług doniesień „Rieczi”*, rząd rosyjski 
w celu pokrycia niedoborów budżeto- 
wych, wywołanych przez wojnę, zamie- 
rza wprowadzić monopol państwowy 
na cukier, tytoń, naftę i przedsiębior- 
stwa ubezpieczeniowe, A 

O Echa rozruchów. w Moskwie. 
Do Sztokholmu '-donoszą z Piotrogrodu: 
„Według informacji gazety „Russkoje 
Słowo”;,:nastąpiło rozporządzenie rzą- 
dowe, na mocy którego nie wolno ni- 
komu z poszkodowanych podczas ma- 
jowych rozruchów przeciwniemieckich 
w Moskwie występować z akcją cy 
wilną o odszkodowanie przeciwko wyż- 
szym przedstawicielom moskiewskich 
władz administracyjnych, będących, jak 
wykazała rewizja senatorska, inspirato- 
rami tych zaburzeń. Wszystkie tego 
rodzaju pretensje mają: być -zaspokojo- 
ne w drodze prywatnej nie zaś są- 
dowej. 

O Silne mrozy w Rosji. Z Kijowa 
donoszą, że w całej południowo-wscho- 
dniej Rosji notowano w ostatnich dniach 
silne mrozy: Tak mianowicie notowano 
w Elizawotgrodzie 15 stopni niżej zera, 
na stacji Koziatyn 14, na stacji Czer- 
kasy 13, na st. Kijów, Biała Cerkie w 
Lipowiec, Zwinogródka, Chrystanówka, 
Krzyżodol,-Zmierzynka i Wapniarka 12 
i w Odesie 8 stopni. Pogoda ładna, 
miejscami słoneczna, wiatr słaby. 


Zmiany w. warszawskim komifecie 
obywatelskim, 


W komitecie obywatelskim od No» 
wego Roku wprowadzone zostaną zmia- 
ny. Ustalono, że liczbę członków na- 
leży powiększyć o 12. W tym celu 
utworzono listę z 60 kandydatów, pro- 
ponowanych przez obecnych członków 
komitetu, Po rozważeniu proponowa- 
nych kandydatów komitet wespół z 
zarządem miejskim wybierze 12 no- 


wych członków, poczem nastąpi nowy 
podział czynności. 

Jednocześnie ustalono reorganizację 
komitetu;obywatelskiego, polegającą za- 
zadniczo na tem, że znaczną część o- 
bowiązków, należących przez półtora 
roku trwania wojny do komitetu oby- 


watelskiego, włączono do zarządu 
miejskiego. 
Osobne sekcje komitetu zostaną 


zniesione. Nadal pozostanie jedynie 
sekretarjat komitetu oraz wydział kon- 
troli ogólnej. Natomiast zarząd miej- 
ski będzie się składał z 16 wydziałów, 


w których będzie ześrodkowana zaró- 


wno .cała dotychczasowa działalność 
władz miejskich, jak też zniesionych 
sekcji komitetowych, ; 

Zakres opieki obywatelskiej, jaką 
dotychczas roztaczał komitet obywa- 
telski nad temi dziedzinami życia, któ- 
re w związku z wojną opieki tej wy- 
magały, nie będzie uszczuplony, gdyż 
nowe wydziały, uzupełnione przez no- 
wowybranych przedstawicieli spełeczeń- 
stwa, mają za zadanie nadal opiekę tę 
rozciągać. 


Słuszne spostrzeżenie. “ 

Z powodu wyjaśnienia, ogłoszonego 
przez warszawski Komitet obywatelski 
w sprawie zarzutów, czyńionych sekcji 
żywnościowej, „Myśl Niepodległa” za- 
mieściła w ostatnim zeszycie obszerny 
komentarz, w którym między innemi 
czytamy: 

„W sferze kupieckiej, z której wy- 
szli delegaci, rozmaite pośrednictwa i 
kurtaże uchodzą za „uzasadnione” i 
nie nasuwają żadnych uwag co do „e- 
tyki”. Ale w sferze działalności do- 
broczynnej mają walor inne poglądy. 

„Jeżeli za 24,000 pudów cukru Kò- 
mitet obywatelski gotów płacić 20,000 
rubli kurtarzu, czy nie mógłby przed 
zakupem ogłaszać licytacji in minus 
dla pośredników", ? 

„Kto wie, czy nie znalazłby się ta- 
skawca, któryby dla ukochanego mia- 
sta stołecznego zechciał pracować ta- 
niej? A gdy tyle stanowisk zajmują 
ludzie bezpłatnie, może znalazłby się 
jeszcze w Warszawie pośrednik, który- 
by dla ukochariego missta stołecznego 
zrzekł się wogóle kurtażu”, 


DOKOŁA WOJNY. 


. X. Cesarz. rosyjski angielskim 
ieldmarszałkiem. Król angielski mia- 
nował Mikołaja II-go wielko-brytańskim 
marszałkiem „polnym, 2 teks 
X Nowa strefa wojenna. . Według 
doniesień rumuńskiego „Adyerula*, te- 
rytorjum pomiędzy Odesą, Reni i Un- 
geni ogłoszono jako strefę wojenną. 
Bez zezwolenia komendanta wojenne- 
go m. Kiszyniowa nikt nie ma.prawa 


"opuścić lub przekroczyć wzmiankowa- 


nego terytorjum, „Adyerul” dodaje, że 
wszystkie władze cywilne w Reni. o- 
trzymały rozporządzenie przewiezienia 
do Odesy swoich archiwów; tak, samo 
mają być przewiezione filje banków. í 
magazyny urzędowe. s 

X «Zakunit", znane ze swoich wy- 


Niniejszem podaje się do wiadomości Iateresowanego Ogółu, że 


- Kursa języka 


(dawnej Szkoły Języków Obcych) 


angielskiego 


Kan 


zostały otwarte. Wykłady rozpoczynają się z d. 4 b, m. w dawnym 
lokalu uniwersytetu ludowego Iwangrodzka 11. - 


"UB 


Okręt włoski „Ancona“, zatopiony przez austrjacką łódź podwodną 
Mogoziowecjejzieezz zzo rr nz 


cieczek i przeciw Polakom czasopismo 
berlińskie, wychodzące pod redakcją 
żyda Hardena, zostało przez niemieckie 
władzę zawieszone na cały czas wojny. 

X Konfiskata korespondencji hra- 
biego Bernstoriia. Z Roterdamu. do- 
noszą, że pomiędzy przesyłkami listo- 
wemi zatrzymanemi przez Anglię na 
okrętach holenderskich i skandynaw- 
skich znajdowała się również i kore- 
spondencja  niemieckingo ambasadora 
brabiego Bernstorffa, którą skonfisko- 
wano, Stany Zjednoczone mają prze- 
ciw temu pogwałceniu prawa energicz- 
nie zaprotestować. 

X Smutny koniec wyprawy po- 
kojowej Forda. Z Kopenhagi donoszą: 
Po odjeździe Forda, który — jak wia- 
„domo — nagle zachorował, objął kie- 

-rownictwo ekspedycji komitet z siedmiu 
członków złożony. Ogólnie przypusz - 
czają, że wkrótce nastąpi zupełne roz- 
wiązanie ekspedycji a tó dla braku 
poparcia ze strony państw skandynaw- 
skich, niemniej wskutek tego, że am- 
basador amerykański w Kopenhadze 
odmówił członkom ekspedycji, wydania 
paszportów do państw prowadzących 
wojnę. Podróż do Berlina, Paryża etc. 
stała się temsamem niemożliwą. 

X Dwa lata wojny czekają jeszcze 
koalicję — miał wyrazić się Kitchener, 
podczas swego pobytu w Atenach. 
Właściwa kampania zacznie się we- 
dług niego w marcu. Ateński „Neo 

Asti" wyprowadza stąd wniosek, że 
Grecja ma jeszcze czas wystąpić. > 
| XX Tałaczka.. serbskiego skarbu 
państwa. Z Marsylji agencja Hawasą 
donosi: Serbski skarb państwa zo- 
stał tu przywieziony na krążowniku 

"francuskim i ma być w tych dniach 
przewieziony do Paryża. 

X Nic nie wiedzieli o wojnie... 

*Kanadyjscy badacze podbiegunowi, któ- 
ży pod kierunkiem kapitana Baftina 

* badali „wyspy Baffina", wrócili nieda- 

**wno z podróży. Podróż rozpoczęli w 

f lipet 1914 r. i dopiero , teraz dowie- 
"dzieli się o wybuchu wojny światowej. 


~ « Reemigracja niemiecka. ` 


9 knięrezyjącą "wee zajmuje się 


L 
a 


„Deutsche Warsch. Ztg.". Idzie o ree- 
migrację „kolonistów niemi kich z Rosji 
In VDO Z 


7 do ojcz AEP gyi 1 y. i 
! PRO stwierdza, e Niemcy po 
wojnie będą musiały starać 4ię o wię- 

kszą jeszcze niezalożobóc Lib dotąd: 
„produkcji swiatowej i w tym celu będą 
SĘ YJ rozwinąć 
Redaktor odpowiedzia 

meannan a 


Wi 


BREY? 


Érajöwà “prođukeje 


| rolniczą. Sezonowi robotnicy zagranicz- 
| ni przez wojnę zostali odciągnięci z 
Niemiec, a „Deutsche Warsch. Ztg:“ 
przypuszcza, że i w przyszłości będzie 
po części tak samo. Tymczasem rolni- 
cy krwi niemieckiej w Polsce, na Ukra- 
| inie, w Besarabji, nad Wołgą i na Kry- 
mie zostali pozbawieni ziemi. Blizko 
dwa miljony braci niemieckich czekają 
na pomoc niemieckiej macierzy i pu- 
kają do wrót niemieckich czekając na 


otwarcie. ` 
„Deutsche Warsch. Ztg.* kończy: 


„Planowo i stanowczo należy już teraz 
zająć się zjednaniem kolonistów rosyj- 
sko-niemieckich ¿wszędzie tam, gdzie 
silny miecz niemiecki tę pracę dzisiaj 
już ochraniać może, W piśmie do na- 
czelnego prezesa Prus Wschodnich v. 
Batockiego, ogioszonem w „Archiv. für 
innere Kolonisation* baron Gayl pro- 
ponuje uwolnienie niemieckich braci od 
Rosji, mające być uregulowane przy 
zawarciu pokoju. Autor chce ich użyć 
mianowicie przy odbudowaniu gmin 
rolnych i małomiejskich w Prusach 
Wschodnich. Przestrzega jednak przed 
przymuszaniem reemigrantów do pe- 
wnego miejsca zamieszkania, jeżeli 
mają życzenie inne, tłómaczące się 
względami rodzinnemi, O ile miejsce 
pobytu znajdzie się wewnątrz granic 
państwowych, zależy to ostatecznie od 
ukształtowania się tych granic, które 
miejmy nadzieję, na wschodzie otworzą 
nam nowy teren kolonizacyjny”. 


Dajemy głos! 


Jasełka w Stow. Robot. Chrześc. 


W święta Bożego Narodzenia jako 
też w Nowy Rok i onegdaj zespół a- 
matorski Stow. Robota, Chrześcjańskich 
w Sosnowcu, urządził przedstawienie 
Jasełek. „Betleem Polskie” L. Rydla z 
wielkiem powodzeniem tak, że sporo 
publiczności odchodziło od kąsy z po- 
„wodu wczesnego rozprzedania biletów. 

Całość wypadła bardzo dobrze, a 
zawdzięczać to należy reżyserowi p. 
Stanisławskiemu, jak również p. Adam- 
skiemu za umiejętne prowadzenie. or- 
kiestry i chórów. Amatorzy i amatorki 
wywiązali -się ze swych ról nader 
sprawnie, . Wszystkie bowiem sceny 
paw O wyszły sprawnie, a z że! 
szczególnych zaś oc w wyróżnił się 
grający GN a. Ama or ten 
odtworzył nadto w 1 akcie Maćka, a 
w 3-cim króla Kazimierza Wielkiego; 
4 pęt dzo * debria * Role: ma 
stosa, kanclerza, podskarbiego, marszał- 
ka, a ana, ra» Twardowskiego, 
wnież poprawnie odegra; 
cych postaci na pierwszy 
plan wysun ła się odtwórczyni. Najśw, 
Panienki. "Obraz 3 przy *żłóbku”? był 


KURJER ZAGŁĘBIA środa dnia 5 stycznia 1916 roku. 


| Tinow. 
|o ski. 30 kop Nowskowaćy + rb, Z, Berbeoka 1 „rb,, 


EOUM 
ydawca ANTONI : MAZURKIEWICZ * . Drukarnia 6 


przyjmowany hucznemi oklaskami, Ca- 
łość wogóle wypadła nader dodatnio. 
Zachęcone powodzeniem kółko a- 
matorskie powinno zrzeszyć się nastas 
łe i dawać częściej przedstawienia z 
repertuaru odpowiedniego dla szersze* 
go ogółu braci robotniczej. Obecnie 
bardzo nam potrzeba takich szlachet* 
nych roztyweki ' Wo tej © sympatycznej 
sali Domu Ludowego. Stow. ': Robotn. 
Chrześc., czuje się brać robotnicza jak 
w 'swojem ognisku rodzinnem, = 


w sprawie zdrowotności publicznej. 


Szanowny Redaktorze! 


Jeżeli chodzi o kwestję t. zw. uży- 
zniania placów miejskich zajętych pod 
ogrody warzywne, to, pominąwszy miej- 
scowe przestrzeganie estetyki i bygieny 
publicznej, nadmienić pragnę jedynie o 
fakcie, który osobiście miałem sposo- 
bność zaokgerwować. Funkcjonarjusze 
miejskiej Tfemizy  asenizacyjnej za 
mało są uświadomieni pod  wzglę- 
dem swych czynności, wielce „hygieni- 
cznych* i nie liczą się z przestrzenią 
i z prawem. które pod tym względem 
zabrania wykonywać podobne czynno- 
ści w okolicy studni z wodą żdatną 
do picia. A właśnie w posesji na Pol- 
nej — skład desek — (najmniej na 2—3 
metry od promienia studni), bez żadnych 
skrupułów spuszczają eksperymenty z 
cystern asenizacyjnych, tuż przy studni 
zaskórnej. Podobny „zaszczyt* w tych 
dniach spotkał studnię zaskórną, z któ 
rej przynosi się wodę do konsumcji. 
Studnia ta, jak wiadomo okolicznym 


mieszkańcom, cieszy się znacznem 
poparciem konsumentów, którzy nie 
szczędząc  miedziaków, zasilają ob- 


ficie kieszenie sprytnego „hand łesa”, 
który nawet nie rozumie i nie póczuwa 
się do obowiązków jakie spadają na 
tego, kto zbiera żołd, wcale pokażny, 
za wodę, na sposób zagraniczny. Zby- 
tecznem zdaje się jest nadmieniać o 
tych ewentualnościach, jakie może spo- 
wodować samowola  funkcjonarjuszów 
remizy asenizacyjnej. 

Zamiast trząść się ze strachu na sa- 
mo widmo epidemii, należałoby odpo- 
wiednio pouczyć tych ludzi, gdzie nie 
wolno im wylewać. 

Z poważaniem 
Z, Rzewuski 
słuchacz medycyny uniw. Jagiell. 


Komunikaty. 


Listy do odebrania. Komitet pośre- 
dnictwa pracy przy Radzie (minnej w Dąbrowie 
„ Górniczej ogłasza, śe mogą odebrać listy następu- 
jące osoby: Hardel Wiktorja — od Jana Hardela; 
Dyngos Ignacy — od Walerji Dyngus zamieszk, 
dem Bednarozyka 44; Todorski Mateusz, ul, Fur- 
mańska list zwrotny); Gajcz Marjanna — od Jana 
Gajosa; Kassuba Łucja list od córki. x 

Komiteś pośrednictwa pracy przy Radzie 
gminnej w Dąbrowie dzy ogłasza, iż sę do 
odebrania listy i przekazy pocztowe dla następują- 
eych osób: i 

Minkina Piotr — od Bro isławy i Anny Min- 
kinów (2 listy), Trocha Tomasz — od Marjana 
Trochy, Siedlecka Mindja — Dąbrowa (przekaz po 
ostowy), Welke Olga — od A. Smirnowa, Siedlecka 
Józefa — od J- Bieńkowkiego, Kula Marjanna — 
(przekas pocztowy), Fabjsnowicz. Józefa — (prze- 
kaz pocztowy), Schendler Wiktarja — z Wrocła 
wia, Piotrowski Piotr — od Rt. Bergela, Lukasie 
wios Jan — od Antoniny Łukasiewicz, Kasprzr- 
kowski Aleksander — od” ;kdama Śskutelskiego, 
Bies Wojciech -—— s, Lanusife, Gadan Jen — oë 
Franciszka Kasprzyka, “ Cabaj Marja — z  Tisch 
dorfu, Jasińska Marja — od Pawła Jasińskiego, 
Szwendzioch A. (przekazSpocztowy), 3 | 

Zgłaszać się nsleży do Komitetu nl. Klubowa 
gys międsy godzinami 10-tą :a 12-tą przed „połu- 

em, I 


"OFIARY. 


Zamiast powinszowań noworocznych 
Na Sekcję rosdawnietwa odzieży, dla. biednych 


„dzieci, p. Alekasuder Medalis złożył 2 rb. 
„złożyli na ręce ka. Fr. kacsyfakiego dla biednych 
„Bp.: Bdwardowie Sehreeter 1 rb., Józefa Witkow 
Hi 1 rb:; Łudwika Terska 50 kop., Edzisłańw Prus- 
ki 3 rb.,  Wiktorowie Bereszko 2 rb., Ste Rayscy 
> chetn Wojavozyk Ky ry den aj 1 LA B 
cia Piątkowscy 3 rb, Jaa Lechowski 1 rb. 
Ghrsanowa i $ :b., I. Pietel 1 rb., ań Ozech 1 rb, 
R, Rossjer 50 kop. Sk, Winiawski 30 kop., S: Ma- 
40 kop, li Kąkólewscy 1 fb; W. Różsi- 


i opman Korbiycy 1 miarka; B. i 
ai wy Lia w Stofaio wie Pojtisdowacy 3 rh, 


15 okomdiewowiaszjh) sadiloh steno | 


Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowcu. 


- 4 
T zuchnia zaraz do 


JERA“ 


Nr, 3 


Nenrykowie kaszczewscy 2 rb., dr, Lucjan Koładzki 
z żoną 3 rb, Stefan Sćhmidś inż, 2 rb, Alfons 
Szeligowski 3 rb., Kammer Eugeniusz 1 rh., Dawid- 
son Paweł 1 rb., Heincich Dieśel 10 rb., Ignacy 
Landan 3 rb., Bezimiennie 5 rb., Alfonsuatwe Re- 
wińscy 3 rb., Krupscy 3 rb., Staniaławostwo Kowal- 
icy 1 rb, 0 kop., Chojaacki Juljan 50 kop., 0. Rò- 
wińscy 50 kop. 0. Tomalski 1 rb,, A. Szuliśacy f 
rb., Bdward Stypułkowski 10 rb, Janostwe Ray= 
kowacy 5 rb., Żygmnnó Łabiński 1 rb, W. Jecdst 
ski 3 rb., I, Burkaccy 1 rb, A. K. Jung b rb 
Ernest Richter 2 1b., Ant. Ziembiński 2 rb., A. Du 
kiewioz 1 rb. W. D; 50 kop., K. Pawłowski 2 rb, _ 
Al. Kowalski 3 rb., "W. Dobrzyćka 1 rb., Jaljuss 

Grólikoeski 50 kepy K.K. 1 rb. < 

Zamiast powinszowań Noworocznych, . nastę; s- 
jące osoby złożyły *ofisrę na ochronkę i kuchnię, 
Komitetu epieki nad głodnymi w, Klimontewie: pe 
3 rb. pp. Stefan Brodziński i Stef nowańwe Wyla- 
żłowscy, po 1 rb. 50 kop. Aleksaader Gudzyński. 
po 1 rb. pp. Jaskóła Ig., Knotle St, Hawraa, Pef 
niak Józef, Romanier J., po 50 kop. pp. 4: sj S 
T., Bielski A , Ładoń B, Kamińska A jwieżew - 
ski St., Sobozyk K., Facholski Ant, Kasprzyk Syl. 
Wieczorkowski A., Wylosłowscy J., po 3b kop. 
Grewe, Kotoni, po 30 kop. pp. Bredziński F. Dł | 
browski, Jabłeński J, Jędedzać J., Bgielman, Ke- d 
olski W, Szozepkowski H., po 25 kop. pp. Kowalski i 
W., 20 kop. p. Gościewićs E pi | 

Na Sekcję wsajemnej pomecy do kasy wpłynę- 
ły składki sa miesiąc grudzień od fra 8 pdi. 
żeńskiej: pp. L. Krzymuscy 6 rb., p. Z. Berbecka | 
3 rb. 50 kop. p, Wyderko 1 rb, p, Siwkowa 5 rb. 

Na Sekcję wsajemsej pomocy na ręce p. Hele- 
ny Chiesewskiej słcłyli p. Zawadzka 50 kap. za li- 
stopad; p. B. Filipczyński 1 rb. z6 listopad i gra- 
dzień; p. S Filigozyńska JO rb.za listcpad; p. Kra- 
mzyński | rb. — za listopad; p R. Ochoeki 1 rb. 
<» za pańdziernik; p. Baum 3 rb, — za paźiaiernik 
listopad, grudzień. 

Szkoła hann), męska za listopad; p. Marja Dan- 
kowska 2 rb., p, K. Yorbrod$ 1 rb., p. N. Warchoł 
5 rb., p: Leśniewski 1 rb. 50 kop., i Ankiewicez 
2 rb., p. Pogonowski 8 rb., p. Zawadski 1 rb., p. 

Waran 50 kop., p. Zillinger 2 rb.. p. Semler 2 rë., 
p. Strzałkowski Seweryn 2 rb, Domagal:k 4 rb. 

Wpłacono na ręce skarbnika Sekcji p. Janika: ks. 
Ziemniak z Czeladzi 1 rb., zebrane przy pożegnaniu p. 
Węgierkiewicza 24 rb., Komisja żywnościowa kary od 
piekarzy 78 rb. pracownicy Banku Haudlowege 
58 rb 44 kop., Bank Handlowy 200 rb. 

St. Tomieki, pro izja od sprzedan*ch biletów 
loteryjnych 5 rb., p. Bolesław Łaszczyśski 102 rb.. 

j 


p. Jan Raykovski 75 kop., zamiast biletu na kon- 
cert p Ozcslaw Jankowski 5 rb. 

Pp. Mikołaj Sokoła i Stanisław  Gejdsiński z s 
Bobrownik nieprzyjęte przez p. inż, Blocha 3 rub 
złożyli dla biednej rodziny Kiślowej. 
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Zgubiono | 

h Zaalazcę prosi się'o zwrot za wyna- | 
6 środzeniem | 

| 

i 


Broszkę okrągłą, srebrną, w kształcie 
dębowych liści i pięciu orzeszków. 


* 
Pończoszarnia — Policyjna 11. 
KCEKKKKKKYCK 


Akuszerka 
Paulina Kowalska przeprowadziła się 
Mikołajewską 17 y 


Baczność 


na ulicę 
1281-3 


dnia 20]XII jadąc z Niwki przez Fletz zad 
Dębową Górę do Sosnowca zgubiono damską 
torebkę z pieniędzmi, pierścionkiem i broszkami 
Uczciwy znałazca raczy zwrócić do Redakcji 
torebkę i biżuterję, zostawiając sobie piesiądze. 
2-2-1 


Przyjmuje 
panienki do nauki haftu i różnych robót ręcz- 
nych, warunki dogodne, ul. Warszawska Nr. 16. 
Potrzebna zdolna panienka do pomocy ry 
| 2-2-1 


Potrzebny 
zdolny ślusarz, warsztaty fizyko — 
mechaniczne Aleja Nr 1 9 


Uczniowie zecerscy ` 
potrzebni zaraz. Zgłaszać się do Ad- 
ministracji „Kurjera“. __ 

Niemka 
poszukuje posady lub lekcji Wiadomość w A- 
dministracji , „Kurjera í Zagłębia“ | |___ 1a 

.. Ogród 
do wydzierżawienia w Zawierciu, 70 drzew ro- 
dzących. Cieplarnia i iaspekta w miejscu, 
Wiudomość: Porębska 3 w Zawierciu. 13 

ROA Yo oe) w łokua 
"informacji dotyczącyc aryskiej Sor i 
Szkoły Nauk Politycznych. Łaskawych proszę 
składać do „Kurjera”._ ża 10 

. Szkoła przygotowawcza —_- 

z oddziałem Fróblówskim Zofji Lipskiej, Ti - 
„wa 8, przyjianie chłopców i dziewczynki, i 
i Zgubiovo "47 
; łegitymację żywnościową na imię Marii Pogoda. 
"Znalazca raczy zwrócić do „Kurjera”*. ` 3 r 
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Szafrugi 


„Ak 
IASAOŚ) ał Zgu iono 

kartę pobyłu wydaną przez T-wo Hr. Renard 
na imię. A aego, Nowak, : Proszę 'zwróbić! ul. 
Szpitalna Nr 2. i 7 
ZA Iwangródzka: Nā 7. 
M sodo T © 


(b Jyseżenudor? (o ułod b 


1 22 


seinio 


